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Cegielski otwiera 
specjalne oddziały

Pierwszy krok w kierunku 
obsługi montażowej, gwaran­
cyjnej i remontowej silników 
okrętowych na morzu został 
zrobiony. Dzisiaj „Cegielski” 
otwiera specjalne Oddziały 
Nadzoru Montażu Silników w 
stoczniach: gdańskiej, gdyń­
skiej i szczecińskiej.

Jak 'donosi „Nasza Trybu­
na”, oddziały te będą spełniać 
nadzór nad przebiegiem mon­
tażu silników i kompresorów 
na statkach, brać udział w pró 
bach silników na morzu, prze­
prowadzać przeglądy i ewen­
tualne naprawy gwarancyjne 
tych silników a także opinio­
wać reklamacje stoczni, kon­
trolować sposoby konserwacji 
oraz prowadzić magazyn czę­
ści wymiennych do silników i 
aparatury okrętowej wytwa­
rzanej w HCP.

Następnym krokiem winno 
być założenie takich oddzia­
łów w niektórych obcych por­
tach, najczęściej odwiedza­
nych przez statki z polskimi 
silnikami, (pch)

5 kwietnia hr

Święto metalowców
Po raz pierwszy w tym ro­

ku obchodzony będzie „Dzień 
metalowca”. Centralne uro­
czystości odbędą się 12 bm. 
W Sali Kongresowej Pałacu 
Kultury i Nauki w Warsza­
wie, odbędzie się akademia 
w której weźmie udział ok. 
3—4 tys. pracowników repre­
zentujących 700-tysięczną rze­
szę metalowców. (PAP)
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Radziecka delegacja
partyjno-rządowa

przybyła do Budapesztu
We wtorek przybyła do Budapesztu z oficjalną wizytą 

przyjaźni radziecka delegacja partyjno-rządowa na czele 
z pierwszym sekretarzem KC KPZR, premierem ZSRR — 
N. Chruszczowem.
Delegację powitali pierwszy 

sekretarz KC WSPR, premier 
Węgier J. Kadar oraz inni 
przywódcy partii i rządu.

Przed gmachem dworca od­
był się wiec, na którym wy­
głosili przemówienia Janos 
Kadar i Nikita Chruszczów.

Następnie członkowie dele­
gacji radzieckiej i towarzy­
szący im działacze węgierscy 
udali się ulicami Budapesz­
tu do rezydencji delegacji. 
Wzdłuż całej trasy przejeż­
dżających witało tysiące mie­
szkańców Budapesztu. (PAP)

Konferencja Handlu i Rozwoju

Kto bogaci się na gospodarce 
krajów nierozwiniątych?

Po świątecznej przerwie Światowa Konferencja do Spraw 
Handlu i Rozwoju wznowiła w poniedziałek obrady. Do gło­
su na posiedzeniu plenarnym zapisani byli przedstawiciele 
Zanzibaru, Nigerii, Wenezueli, Maurytanii, Ekwadoru, Ma- 
lajzji, Afganistanu, Peru, Jamajki i Hiszpanii. Program dnia 
obejmował również posiedzenia pierwszej i drugiej komisji 
problemowej.
Przedstawiciel Zanzibaru, mi 

nister spraw zagranicznych A. 
Mohamed Babu, nawiązując do 
kluczowego problemu stosun­
ku cen towarów eksportowa­
nych przez rozwijające się 
kraje do cen zakupowanych 
przez nie towarów w krajach 
uprzemysłowionych podkreślił, 
że nie można go rozpatrywać 
bez uwzględnienia roli, jaką w

W interesie umocnienia 
pokoju i bezpieczeństwa
Jak donosi z Colom bo Agen­

cja TASS, uczestnicy narady 
przygotowawczej do drugiej 
konferencji szefów rządów i 
państw krajów niezaangażo- 
wanych, ogłosili w sobotę 
wspólny komunikat.

Stwierdza on, że na wniosek 
szefów państw Jugosławii, 
Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej i Cejlonu odbyła się w 
dniach od 23 do 28 marca w 
Colombo narada przygotowaw 
cza do konferencji krajów 
niezaangażowanych. W nara­
dzie wzięli udział przedstawi­
ciele 23 krajów. Potwierdzili 
oni wierność swych państw 
wobec deklaracji belgradzkiej 
i swą wiarę w skuteczność po­
lityki nieprzystępowania do 
różnych bloków.

Delegacje uzgodniły, że dru­
ga konferencja szefów państw 
i rządów krajów niezaangażo­
wanych odbędzie się w Kairze 
W pierwszym tygodniu paź­
dziernika 1964 r. Postanowio­
no przed konferencją szefów 
państw i rządów zorganizować 
w Kairze naradę ministrów 
spraw zagranicznych.

Narada przygotowawcza po­
stanowiła zaproponować przy­
jęcie następującego porządku 
obrad drugiej konferencji:

1. ogólna debata nad sytua­
cją międzynarodową;

2. obrona i umocnienie po­
wszechnego pokoju i bezpie­
czeństwa;

3. rozwój gospodarczy, współ 
Praca oraz wpływ rozbrojenia 
na rozwój gospodarki świato­
wej. (PAP)

sztucznym obniżaniu cen su­
rowców eksportowanych przez 
kraje rozwijające się odgry­
wają międzynarodowe mono­
pole.

Obszerne i uargumentowane 
przemówienie wygłosił mini­
ster handlu i przemysłu Ni­
gerii Z. Bukar Dipcharima. 
Podkreślił on między innymi, 
że pogarszające się warunki 
handlu krajów rozwijających 
się redukują do zera całą po­
moc otrzymywaną przez nie z 
zagranicy.

Przedstawiciel Wenezueli — 
minister gospodarki Manuel 
Egan powiedział, że kraj jego 
otrzymuje za eksport nafty o 
wiele mniej, niż mógłby otrzy­
mywać. Chociaż minister dy­
plomatycznie nic wspomniał, 
kto bogaci się na gospodarce 
wenezuelskiej, wszyscy obecni 
na sali zrozumieli, że wydoby­
cie nafty w tym kraju znajdu­
je się w rękach USA. Podkre­
ślił on, że kraje Ameryki Ła­
cińskiej, Azji i Afryki doma­
gają się zmian w strukturze 
handlu międzynarodowego.

PAP

POLSKA — WŁOCHY

2 kwietnia w Genui odbędzie 
się mecz zapaśniczy Włochy — 
Polska. Nasza drużyna narodowa 
znajduje się już w drodze do 
Włoch. 4 bm. Polacy startować bę­
dą jeszcze w turnieju we Floren­
cji.

KRĘGLARZE NA OLIMPIADZIE

Międzynarodowy Komitet Olim­
pijski postanowił zaliczyć w skład 
dyscyplin olimpijskich kręglar- 
stwo. Wiadomość taka nadeszła już 
do Polskiego Komitetu Olimpij­
skiego. Istnieje więc realna moż­
liwość, że kilku poznaniaków.— 
jako że w Wielkopolsce kręglar- 
stwo jest najpopularniejsze — wy- 
jedzie do Tokio. Dziś zresztą 
przewodniczący PKO1 — ' Włodzi­
mierz Reczek dokona w Warsza­
wie wręczenia pierwszych kółek 
olimpijskich. Otrzymają je Michał 
Dusik (oldboy Warty), W. Woź­
niak i B. Szrama (Energetyk) oraz 
S. Jaworski (Lech). Gratulujemy!
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Poznańskie Zakłady Remonto-

Reforma cen 
w przemyśle NRB
Pierwszy etap reformy cen 

w przemyśle NRD. zapocząt­
kowany uchwąłą Biura Poli­
tycznego KC SED i rządu 
NRD wchodzi w życie w śro­
dę. Obejmuje on jedną 
czwartą część łącznej produk­
cji przemysłowej NRD, w tym 
najważniejsze surowce i pali­
wa.

Podstawą dla ustalenia no­
wych cen obowiązujących w 
przemyśle są koszty własne 
produkcji i importu. Nowe ce­
ny są tak ukształtowane, by 
stanowiły bodziec do wysoko 
gatunkowej produkcji i usu­
nęły w zasadzie stosowane do­
tychczas subwencje w wielu 
gałęziach produkcji. (PAP)

Johnson nie spotka się 
z generałem de Gaulle’m

Departament Stanu USA po­
wiadomił Kongres, że prezy­
dent Johnson postanowił „nie 
opuszczać Stanów Zjednoczo­
nych w czasie gdy urząd wi­
ceprezydenta kraju nie jest 
obsadzony”.

List tej treści przesłał za­
stępca sekretarza stanu F. 
Dutton grupie kongresmenów, 
którzy wystąpili z sugestią, 
aby Johnson spotkał się z pre­
zydentem Francji de Gaulle’- 
em. (PAP)

wo-Mcntażowe Przemysłu Pa­
pierniczego — na Junikowie po­
wstały w 1950 roku. Początki 
były trudne, gdyż zaczynano 
prace w małym warsztacie na 
Dębcu, na 360 m! powierzchni. 
Po dziesięciu lalach — w 1961 
roku przystąpiono do budowy 
widniejącej na zdjęciu hali pro­
dukcyjnej i budynku dla admi­
nistracji Zakładów o powierzchni 
prawie 3.000 mtr. kwadratowych, 
lest to pierwszy etap budowy. W 
planie przyszłej pięciolatki prze­
widziano, dwie następne hale. 
W ramach produkcji antyimpor­
towej Zakłady nastawiły sie na 
sóryjne wykonywanie automatów 
torebkowych. Pozwoliło to na 
całkowite wyeliminowanie im­
portu tych automatów z krajów 
kapitalistycznych: NRF i Francji. 
W bieżącym roku Zakłady wy­
puszcza automaty do nadruku 
torebek — też produkcja anty­
importowa. Główne zadanie za­
łogi, to przede wszystkim mo­
dernizacja maszyn papierni­
czych, a także montaż nowych 
urządzeń. Załoga Poznańskich 
Zakładów Remontowo-Montażo- 
wych Przemysłu Papierniczego 
ma za sobą tak poważne osiąg­
nięcia jak kompletny montaż w 
ubiegłym roku obiektów w kom­
binacie papierniczym w Ostro­
łęce, a w przyszłym roku czeka
ją podobne zadanie w Swieciu 

nad Wisłą, (emp)
Fot. — K. Przychodzkl

Współpraca kulturalna
30 marca br. podpisany został w 

Pekinie układ dotyczący realiza­
cji umowy o współpracy nauko­
wej między Polską Akademią 
Nauk i Chińską Akademią Nauk. 
Układ przewiduje w bieżącym ro­
ku wymianę naukowców i mate­
riałów naukowych.

Tysiące uczestników
w marszach wielkanocnych

Tradycyjnym zwyczajem w czasie Świąt Wielkanocnych
odbyły się w wielu krajach 
demonstracje przeciwników
Władze angielskie areszto­

wały ponad 300 uczestników 
sobotniej demonstracji o pokój
i przeciwko zbrojeniom
klearnym. Demonstracja

nu­
ta

odbyła się przed wojskową 
bazą lotniczą w Ruislip na 
przedmieści. ch Londynu, w 
której śtacjonują jednostki 
amerykańskie.

Demonstranci wyrazili kate­
goryczny sprzeciw wobec 
bomby wodorowej i NATO
oraz domagali 
obcych baz w 
tanii.

Aresztowano

się likwidacji 
Wielkiej Bry-

także licznych
uczestników demonstracji o 
pokój, która odbyła się w so­
botę przed brytyjską bazą 
morską Rosith w Szkocji.

W Genewie odbył się w niedzie­
lę masowy wiec na zakończenie 
trzydniowego „Narodowego mar­
szu przeciwko broni jądrowej'*.

W niedzielę po południu uczest­
nicy marszu wkroczyli do Gene­
wy. Na placu przed Pałacem Na­
rodów, gdzie obraduje Komitet 
Rozbrojeniowy 18 Państw, uchwa­
lono apel, by prowadzone w ra­
mach tego Komitetu rozmowy 
możliwie jak najszybciej dopro­
wadziły do rozbrojenia.

W niedzielę — w drugim 
dniu marszów zachodnio- 
niemieckich przeciwników 
broni jądrowej — od samego 
rana tysiące osób wyszły po­
nownie na drogi Szlezwiku —

Ponadpianowa produkcja koncentratów spożywczych
akumulatorów, odlewów : maszyn

I kwartał w przemyśle Poznania
Otrzymaliśmy meldunki o wykonaniu planów produkcyj­

nych w I kwartale. Wstępne dane napawają optymizmem. 
Tegoroczny I kwartał w przemyśle był dużo lepszy od ubie­
głorocznego.

Europy zachodniej i północnej 
zbrojeń nuklearnych.

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego 
miało wczoraj, w, południe plan 
kwartalny niemalże wykona­
ny. Brakowało ułamka pro­
centa, a nie wszystkie budo­
wy zostały już ,, „rozliczone”. 
Końcowy wynik będzie więc 
wyższy od 100 procent. Po­
dobna sytuacja jest w Poznań 
skim Przedsiębiorstwie Budo­
wlanym nr 4, które oddało w 
cia.gu 90 dni tego roku naj­
większą w porównaniu do po­
dobnych okresów z poprzed­
nich lat liczbę izb mieszkal­
nych; ponad 20 proc, planu 
rocznego.

Duży sukces odniosła zało­
ga Poznańskiej Fabryki Ma­
szyn Żniwnych wykonując w 
pełni kwartalny plan produk­
cji towarowej i globalnej oraz 
dając ponad plan znaczne ilo­
ści części zamiennych, odle­
wów, śrutu, urządzeń do trans 
portu wewnętrznego oraz eks­
portową partię ścinaczy do zie 
lonek.

O 8,4 procent więcej aku­
mulatorów niż w roku ubie­
głym (przy 3,5 procent niż­
szym zatrudnieniu robotni­
ków) wytworzyły w I kwarta­
le Poznańskie Zakłady Elek­
trotechniczne „AIco”, wykonu­
jąc plan w 100,7 procentach.

Załoga Poznańskich Zakła­
dów Koncentratów Spożyw­
czych, wyprodukowała ponad 
plan duże ilości różnych ro­
dzajów zup błyskawicznych, 
płatków owsianych i innych 
cenionych wyrobów. Plan 
kwartalny został wykonany w 
103 proc. Fabryka ma nawet 
okresowe kłopoty z magazyno-

waniem gotowej produkcji po­
nieważ hurtownie nie kwapią 
się z terminowym odbiera­
niem wyrobów, (pch)
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Kongres prawników
We wtorek rozpoczął się w Bu­

dapeszcie VIII Światowy Kongres 
Międzynarodowego Stowarzysze­
nia Prawników-Demokratów, na 
który przybyło ponad 400 delega­
tów z 61 krajów. Delegacji Zrze­
szenia Prawników Polskich prze­
wodniczy prezes ZG Zrzeszenia —

Sallal w CSRS
Na

CSRS
zaproszenie prezydenta

Antonina Novotnego przy-
był we wtorek do Pragi prezydent 
Jemeńskiej Republiki Arabskiej 
marszałek Abdallah As-Sallal a 
oficjalną wizytą.

„Wojna czołgowa”
Między czołowymi krajami blo­

ku NATO rozgorzała „wojna czoł­
gowa”, nosząca charakter walki 
konkurencyjnej monopolów zbro­
jeniowych o dostawę czołgów dla 
armii belgijskiej. Jak donosi ty­
godnik zachodnioniemiecki ,,Dei 
Spiegel”, USA zaprotestować 
przeciw zamiarowi rządu belgij. 
skiego zakupienia czołgów pro 
dukcji^rancuskiej.

Nowa karta

Holsztynu, Bawarii, Zagłębia 
Ruhry, Saary i Hesji.

Protestowali oni przeciwko 
zgubnej polityce Bonn zmie­
rzającej do wyposażenia Bun­
deswehry w broń atomową. 
Demonstranci wzywali także 
do utworzenia w centralnej 
Europie strefy bezatomowej. 
Podkreślając znaczenie Ukła­
du Moskiewskiego o częścio­
wym zakazie doświadczeń nu­
klearnych żądali oni zakazu 
również doświadczeń pod­
ziemnych.

Memorandum 
Makariosa

Prezydent Cypru Makarios wrę­
czył w poniedziałek dowódcy sił 
zbrojnych ONZ na Cyprze, gen. 
Gyani memorandum zawierające 
propozycje posunięć dla zabezpie­
czenia porządku na wyspie.

W pierwszym etapie prezydent
proponuje obalenie 
wszystkich drogach.

blokady na 
zlikwidowa-

Pożegnanie „zasłużonych“ 
wehrmachtowców

Zachodnioniemiecki mini­
ster obrony von Kassel po­
żegnał we wtorek uroczyś­
cie 14 generałów Bundesweh­
ry, którzy przeszli w stan 
spoczynku, wręczając im naj­
wyższe odznaczenia NRF.

Wśród nich znajdują się b. 
dowódca lądowych wojsic 
NATO w Europie środkowej, 
gen. Speidel i b. pierwszy ins­
pektor generalny Bundes­
wehry, a późniejszy wysoki 
dostojnik NATO, gen Heusin- 
ger — obaj znani jako gene­
rałowie hitlerowskiego Wehr­
machtu, którzy brali wybit­
ny udział w zbrodniczych 
agresjach Hitlera. (PAP) b

nie ,,zielonej linii”, która dzieli 
stolicę cypryjską na dwie części — 
grecką i turecką oraz likwidację 
lotniska, zbudowanego przez eks­
tremistów tureckich w pobliżu 
Nikozji. Makarios zażądał rów­
nież, aby batalion wojsk tureckich 
na Cyprze przeniesiony został do 
swych pierwotnych koszar.

Prezydent Cypru uważa za ko­
nieczne, aby na drugim etapie roz 
broić wszystkie zrewoltowane ele­
menty i przenieść z powrotem 
wszystkich przymusowo przesie­
dlonych Turków cypryjskich do 
ich wiosek i domów.

*
Agencja Reutera donosi z Aten, 

że rząd grecki — jak oświadczył 
we wtorek minister spraw zagra­
nicznych Grecji — nie będzie się 
przeciwstawiać żądaniu prezyden­
ta Makariosa w sprawie wycofa­
nia z terytorium Cypru greckich 
i tureckich jednostek zbrojnych. 
Dodał on jednak, że wycofanie 
greckich jednostek zależeć będzie 
od przeniesienia z terytorium Cy­
pru wojskowych oddziałów turec­
kich. Obie te siły stacjonują na 
wyspie na podstawie trójstronne­
go ,,układu o gwarancjach”.

PAP

Otworzyliśmy nową stronę w hi­
storii stosunków z Francją. Istnie­
ją obecnie poważne szanse współ, 
pracy opierającej się na wzajem­
nym szacunku — oświadczył pre­
zydent Naser w wywiadzie udzie­
lonym specjalnemu wysłannikowi 
paryskiego dziennika „Figaro”.

BAAS wydala
Rozgłośnia damasceńska podała 

do wiadomości, że ogólnoarabskie 
kierownictwo partii BAAS za­
twierdziło uchwałę o wydaleniu z 
tego ugrupowania dwóch byłych 
ministrów baasistowskich Iraku 
Dżawada i Szebiba. Decyzję tę 
motywowano ich odejściem od 
zasad partii oraz współpracą z 
wrogami BAAS.

Jednopartyjny 
system w Birmie

Według doniesień z Rangunu, 
marca opublikowano tam „ustaw* 
o obronie jedności narodowej”. 
Wstęp do ustawy stwierdza, ż€ 
działalność Rady Rewolucyjnej 
Birmy zmierza do utworzenia so­
cjalistycznego systemu gospodar­
ki i zarządzania. Najlepsze wyni­
ki można osiągnąć jedynie pod 
warunkiem jedności wszystkich 
ludzi pracy.

Dlatego też przewodniczący Ra­
dy Rewolucyjnej Birmy, gen. Ne 
Win, proklarńuje ustawę znoszącą 
wszystkie partie polityczne i or­
ganizacje w Unii Birmańskiej, z 
wyjątkiem partii Birmańska Dro­
ga do Socjalizmu.

Kierownictwu innych partii za­
proponowano przyłączenie się eto 
polityki partii Birmańska Droga 
do Socjalizmu w dziedzinie two­
rzenia skutecznego systemu jedno­
partyjnego.



Akcja ratunkowa na Alaóca

Po tragicznym w skutkach trzę­
sieniu ziemi na Alasce podjęto 
w tej części Stanów Zjednoczo­
nych wielką akcję ratunkową. Sa­
moloty przewożą na północ eki­
py lekarskie i sprzęt medyczny, 
dostarczając nie tylko żywności 
i odzieży mieszkańcom zburzo­
nych miast, ale również szcze­
pionek aby zapobiec niebez­
pieczeństwu epidemii. Akcja ra­
tunkowa jest w poważnym sto­
pniu utrudniana zniszczeniami, 
jakie trzęsienie ziemi poczyniło 
w systemie połączeń komunika­
cyjnych. Pewne lotniska, szosy i 
linie kolejowe są nieczynne, co 
utrudnia dostarczanie żywności i 
medykamentów do zniszczonych 
rejonów.

Szwedzki uczony Sven Svan- 
tesson przewidział przed kilku 
miesiącami, iż w końcu marca 
br. nastąpi silne trzęsienie ziemi. 
W poniedziałek podał on do 
wiadomości, iż należy spodzie­
wać się nowych kataklizmów. 
Nastąpią one prawdopodobnie w 
drugiej połowie kwietnia. Swoje 
prognozy szwedzki uczony opie­
ra na badaniach naukowych 
aktywności słońca. (PAP) 
Na zdjęciu powyżej: widok mia­
sta Anchorage po trzęsieniu 

ziemi.
CAF — radiofoto

Śląskie sejsmografy 
zanotowały wstrząsy

Trzęsienie ziemi, które nawie­
dziło Alaskę 27 marca zanotowa­
ne zostało przez sejsmografy Pla­
netarium Śląskiego w Chorzowie. 
Zapis, tego straszliwego w skut­
kach trzęsienia ziemi na sejsmo­
grafach planetarium rozpoczął się 
w sobotę, 28 marca o godzinie 4,47 
(wg czasu środkowoeuropejskiego) 
i trwał trzy godziny. Najsilniej­
sze drganie, po którym nastąpiło 
szereg słabszych, zanotowano ó 
godzinie 5.12. (PAP)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewskl.
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Protest Jemenu w OHZ
Jak donosi z Sany Agencja 

MEN, rząd Jemenu polecił w 
sobotę swemu przedstawicie­
lowi w ONZ, by natychmiast 
przedłożył do rozpatrzenia 
Radzie Bezpieczeństwa skargę 
Jemenu w związku z agre­
sywnymi działaniami Anglii.

| PAP

Wezwanie do „walki z mitami" 
w polityce zagranicznej USA

Z ostatnich przemówień amerykańskich senatorów:
Fulbright: Bojkot Kuby nie da rezultatów — złagodzić 

ograniczenia w handlu z krajami socjalistycznymi.
Morse: Ewakuować amerykańskie wojska z Wietnamu 

Południowego.
Aiken: Zrewidować zagraniczną politykę USA w świecie 

zmieniającej się sytuacji międzynarodowej.
Church: Wojska amerykańskie w Korei Południowej są 

niepotrzebne.

Jak donosi waszyngtoński 
korespondent PAP red. H. 
Zwiren, przemówienie senato­
ra Fulbrighta „stare mity i 
nowa rzeczywistość” nadal od­
bija się głośnym echem w 
USA.

Sam Fulbright podkreślił, że 
głównym jego celem było 
sprowokowanie debaty publicz 
nej nad polityką zagraniczną 
USA w świetle twierdzeń Re­
publikanów, że „polityka za­
graniczna będzie centralnym 
tematem kampanii wyborczej”.

Wielce charakterystyczny 
jest fakt, że stanowisko Ful­
brighta poparły dwa pisma 
big businessu — „Journal of 
Commerce” i — z pewnymi 
zastrzeżeniami — „Wallstreet 
Journal”.

Administracja USA odgro­
dziła się od przemówienia 
Fulbrighta. Wskutek oświad­
czenia, że opinie Fulbrighta w 
sprawie Kuby, Panamy, i 
ChRL nie odwierciedlają sta­
nowiska administracji, poli­
tyka Johnsona wy da je się 
„bardziej umiarkowana”.

Iljuszyn odznaczony 
„Orderem Lenina”

W związku z 70 rocznicą u- 
rodzin słynnego konstruktora 
lotniczego, Siergieja Iljuszy- 
na, Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR nadało mu „Order 
Lenina” za zasługi w dziedzi­
nie budowy samolotów.

Uchwały Sesji Rady Organizacji 
Solidarności Harodów Azji i Afryki
Uczestnicy VI sesji Rady Organizacji Solidarności Naro­

dów Azji i Afryki, obradującej w Algierze w dniach 22—26 
marca br, uchwalili dwa ważne dokumenty — ogólną dekla­
rację i rezolucję na temat zagadnień politycznych.
W ogólnej deklaracji stwier­

dza się, że sesja Rady uważa

Nie należy oczywiście wy­
olbrzymiać bezpośredniego 
wpływu przemówienia Ful­
brighta na kształtowanie się a- 
merykańskiej polityki zagra­
nicznej. Jednakże wyrażone 
przez niego opinie na pewno 
nie są odosobnione. Podkreśla 
to Chids w „New York Post”, 
stwierdzając, że Fulbright wy­
raził od dawna żywione nie­
zadowolenie z powodu sko­
stniałej pozycji Stanów Zjed­
noczonych”.

„Washington Post” podkre­
śla, że kraj powinien „być nie­
zwykle wdzięczny senatorowi 
za próbę skłonienia nas do 
myślenia, jest bowiem rzeczą 
ogromnej wagi, aby w okresie 
tak wyjątkowej płynności 
nasza polityka zagraniczna 
była stale rewidowana”.

„Wallstreet Journal” pisze, 
że wiele uwag Fulbrighta u- 
waża za „zdecydowanie słusz­
ne”. Dotyczy to np. złagodze­
nia handlu ze Wschodem i z 
Kubą, ponieważ Stany Zjed­
noczone nie są w stanie „na­
rzucić sojusznikom swojej po­
lityki handlowej”.

Dziennik „New York Times” 
komentując wypowiedź Ful­
brighta w Senacie, pisał: „Wy- 
daje się, że w amerykańskiej 
polityce zaczyna zarysowywać 
się bardziej realistyczne po­
dejście do niektórych węzło­
wych problemów świata. Ob­
serwuje się nieznaczne odmro 
żenie pozycji, które od szere­
gu lat wydawały się nie do 
podważenia”. (PAP) 

za swoje zadanie umocnienie i 
wprowadzenie w życie zasad 
historycznej konferencji ban- 
duńskiej. Wyrażając przeko­
nanie, że problem walki o wy­
zwolenie narodowe stanowi 
naczelne zadanie wspomnia­
nych państw, jak również 
przekonanie o konieczności 
powszechnego rozbrojenia w 
celu zachowania pokoju na ca­
łym świecie,. uczestnicy sesji 
wzywają narody afrykańskie 
do dołożenia starań w celu u- 
tworzenia frontu wspólnej 
walki o wyzwolenie narodowe.

W drugiej rezolucji sesja 
wzywa narody Afryki, Azji i 
Ameryki Łacińskiej do zjedno 
czenia się ze wszystkimi anty- 
imperialistycznymi siłami 
świata po to, aby prowadzić 
zdecydowaną walkę o pełną 
niezawisłość, wyzwolenie go­
spodarcze i społeczne, o osta­
teczną likwidację imperializ­
mu, kolonializmu i neokolo- 
nializmu, o ustanowienie po­
koju na całym świecie.

Sesja wzywa siły antykolo- 
nialistyczne do prowadzenia 
efektywnej walki o powszech­
ne rozbrojenie, o całkowity 
zakaz wszelkich doświadczeń, 
produkcji, gromadzenia, trans 
portu i rozprzestrzeniania bro­
ni jądrowej, jak również do 
zniszczenia wszystkich jej za­
pasów.

Uczestnicy Sesji potwierdza­
ją — głosi na zakończenie re­

Dnia 27 marca 1964 roku zmarł nagle

mgi Tadeusz Wiesiołowski
DŁUGOLETNI DYREKTOR IZBY RZEMIEŚLNICZEJ W POZNANIU, 

odznaczony Złotą Odznaką Honorową Rzemiosła Polskiego 
„Rzemiosło za Zasługi”

W Zmarłym tracimy doskonałego znawcę zagadnień samorządu gospodarczego 
i rzecznika spraw rzemiosła.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 kwietnia 1964 roku, o godzinie 16 na cmen­
tarzu sołackim, przy ulicy Lutyckiej.

ZARZĄD CZŁONKOWIE PRACOWNICY
CECHU RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH, 

CECHU RZEMIOSŁ DRZEWNYCH, 
CECHU RZEMIOSŁ METALOWYCH I ELEKTROTECHNICZNYCH, 

CECHU RZEMIOSŁ ROŻNYCH, 
CECHU RZEMIOSŁ SKÓRZANYCH, 

CECHU RZEMIOSŁ WŁÓKIENNICZYCH, 
cechu Ślusarzy i rzemiosł pokrewnych 

W POZNANIU
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zolucja — że naczelnym za­
daniem narodów Azji i Afryki 
jest umocnienie solidarności w 
ich walce przeciwko imperia­
lizmowi, kolonializmowi i neo- 
kolonializmowi. (PAP)

70-lec& Związku 
Pracowników Leśnych 

i Przemysłu Drzewnego 
Po górnikach, pracowni­

kach budownictwa oraz poli- 
grafikach — czwarty z „we­
teranów” — Związek Zawodo­
wy Pracowników Leśnych i 
Przemysłu Drzewnego obcho­
dzi 70-lecie swojej działalno­
ści. Zaczątkiem związku, sku­
piającego obecnie biisko 220 
tys. członków — była założo­
na w Krakowie w 1893 r. Or­
ganizacja Robotników Stolar­
skich.

5 kwietnia br. odbędzie się 
uroczyste plenarne posiedze­
nie Zarządu Głównego Związ­
ku z okazji 70-lecia. (PAP)

Edgar Faure 
w Moskwie

W Związku Radzieckim przeby­
wa obecnie z wizytą francuski se­
nator, Edgar Faure wraz z mał­
żonką i córką.

W sobotę znanego francuskiego 
polityka i jego małżonkę orzyjął 
w swym gabinecie na Kremlu 
premier Chruszczów. Rozmowa 
między premierem Chruszczowem 
i senatorem Faure’em upłynęła , w 
przyjacielskiej atmosferze.

Odpowiadając na pytania dzien­
nikarzy Faure oświadczył, iż jest 
bardzo zadowolony z rozmowy z 
szefem rządu radzieckiego. „Roz­
mowa nasza trwała dwie godziny’’ 

PAP

Zawieszenie broni 
między Etiopią i Somalią

Agencja Reutera donosi z 
Chartumu, iż Etiopia i Soma­
lia zawarły porozumienie w 
sprawie zawieszenia broni w 
sporze granicznym między obu 
krajami oraz w sprawie wy­
cofania od 1 kwietnia wojsk 
o 10—15 km.

Agencja nadmienia, że roz­
mowy między przedstawicie­
lami obu stron zakończyły się 
w Chart,umie już w sobotę, ale 
ogłoszenie wspólnego komuni­
katu odroczono do czasu za­
twierdzenia wyniku rozmów 
przez rząd somalijski.

Opublikowany w poniedzia­
łek komunikat o zawieszeniu 
broni stwierdza, iż rozmowy 
w tej sprawie zakończyły się 
całkowitym porozumieniem.

PAP

W rocznicę śmierci 
generała Waltera
W sobotę, 28 marca przypa­

dła 17 rocznica śmierci gen. 
Karola Swierczewskiego-Wal- 
tera. który zginął w Jabłonce 
od skrytobójczych kul faszy­
stów ukraińskich, podczas in­
spekcji jednostek Wojska Pol­
skiego, walczących z bandami 
UPA.

W przeddzień rocznicy śmier 
ci gen. Świerczewskiego dele­
gacje władz partyjnych i pań­
stwowych, instytucji i organi­
zacji społecznych z powiatów 
Sanok i Lesko oraz delegacje 
WP złożyły wieńce i wiązanki 
kwiatów pod pomnikiem w 
Jabłonce. W sobotę w Rzeszo­
wie żołnierze WP zaciągnęli 
warte honorową przed budyn­
kiem. w którym w 1944 roku 
gen. Świerczewski organizował 
10 dywizję Wojska Polskiego.

PAP

Olech Maciejewski

Włączyć księdza Tiso!
Ambasador Lipski, zaskoczony propozycjami Ribben- 

tropa, może tylko przekazać je do Warszawy. Dopiero 
w trzy tygodnie później, 18 listopada, nadchodzi odpo­
wiedź. Odmowna, jeśli chodzi o Gdańsk, wyrażająca 

zarazem gotowość pertraktowania na temat pozostałych 
punktów.

W tej sytuacji dowództwo Wehrmachtu otrzymuje 24 li­
stopada jeszcze jeden rozkaz: „Podjąć przygotowania, by 
Wolne Miasto Gdańsk mogło być niespodziewanie zajęte 
przez jednostki niemieckie (...), przy wykorzystaniu korzy­
stnej pod względem politycznym sytuacji”. Niezależnie od 
tego, ambasador Rzeszy w Warszawie — von Moltke, roz­
mawiając w tym czasie z polskim ministrem spraw zagra­
nicznych — Beckiem, zapewnia go, że Fuehrer dąży jedy­
nie do utrwalenia przyjaźni polsko-niemieckiej. Z pew­
nymi oporami Beck zgłasza gotowość przybycia na rozmowy 
w tej sprawie do Niemiec.

5 stycznia 1939 roku dotrzymuje obietnicy. Hitler wita 
go, uśmiechnięty , na schodach rezydencji w Obersalzburg, 
po czym raz jeszcze ponawia swą ofertę. I, by kuć żelazo 
póki gorące, 25 stycznia posyła z kolei do Warszawy Rib- 
bentropa. Nie mogąc ryzykować zbyt jawnej zdrady inte­
resów narodowych, rząd Polski burźuazyjnej musi i tym 
razem odpowiedzieć „nie”, na żądania w sprawie Gdańska. 
Wciąż jednak ówczesnych władców Polski łączy z gościem 
niemieckim wspólnota poglądów na szereg problemów po- 
monachijskiej Europy. Primo — antykomunizm i nienawiść 
wobec Związku Radzieckiego; secundo — „mocarstwowa” 
polityka wobec „szczątkowej Czechosłowacji”. Tym bar­
dziej więc podkreślają „niezłomną wolę kształtowania przy­
jaźni polsko-niemieckiej”.

Dają tego dowody. Oto — na przykład — w ostatnich 
Uniach stycznia kolorowy „Światowid” (wydawany obok. tzw.

Ćwierćwiecze 1959 r.(3)

IKaCa*)  przez koncern prasowy posła Mariana Dąbrowskie­
go, dziwnym zbiegiem okoliczności jednego z leaderów anty- 
czeskiej hecy zaolziańskiej), ozdabia okładkę nie tylko po­
dobizną Ribbentropa, prowadzącego przyjacielską rozmowę 
z prezydentem Mościckim i marszałkiem Rydzem-Smigłym. 
Okładkę zdobi dodatkowo purpurowy ornament, stanowiący 
harmonijne tło dla białego orła i czarnej swastyki. Ponadto 
w prosanacyjnej prasie (znowu prym wiodą pisma Dąbrow­
skiego: IKC i „Tempo Dnia”), pojawiają się artykuły, za­
wierające słowa potępienia dla „podłych metod Czechów”, 
którzy znów próbują wichrzyć i zatruwać oczyszczoną wre­
szcie atmosferę międzynarodową, bezpodstawnymi alarmami 
o rzekomych przygotowaniach wojskowych Trzeciej Rzeszy 
wzdłuż nowej granicy”. A ponieważ w tym czasie Hitler już 
ani myśli wypierać się swej wrogości wobec „szczątkowych 
Czech”, oficjalna Polska Agencja Telegraficzna dokonuje 
nawet odpowiedniego „retuszu” jego przemówienia, wygło­
szonego 30 stycznia 1939. Cóż bowiem z tego, że świętujący 
właśnie sześciolecie swej dyktatury Hitler, stwierdza wów­
czas z wyraźnym antyczeskim podtekstem: „Niemcy mają 
dziś uspokojone granice na zachodzie, północy i wschodzie”. 
Polscy czytelnicy dowiadują śię za PAT-em, jakoby Hitler 
zapewniał, iż „Niemcy mają dziś uspokojone granice na za- 
choazie, północy, wschodzie i południu”. .

•) IKC — „Ilustrowany Kurier Codzienny”, pismo wydawane w
Krakowie

W początkach lutego Hitler dochodzi do przekonania, że 
nadszedł czas na podjęcie wstępnej akcji „całkowitego roz­
wiązania problemu czechosłowackiego”. Postanawia posłużyć 
się przy tym sprężyną słowackiego nacjonalizmu.

W październiku 1938 r„ bezpośrednio po monachijskimi 

rozbiorze Czechosłowacji, proboszcz bratysławski, Tiso, po­
wiązany agenturalnymi nićmi z Berlinem, przywódca kiery- 
kalno-faszystowskiego ruchu hlinkowców — zrezygnował z 
realizacji postulatów skrajnie antyczeskiego separatyzmu. 
Jako samozwańczy premier rządu słowackiego, uznał po­
trzebę „wspólnej z Czechami polityki zagranicznej i mili­
tarnej , ale też bynajmniej nie dlatego, iż bał się kontrakcji 
Pragi. Po prostu proklamowanie „niepodległej Słowacji” 
mogłoby spowodować jej natychmiastowe anektowanie 
przez zgłaszające tego rodzaju roszczenia i popierane przez 
Mussoliniego, horthystowskie Węgry. Ponieważ zaś Hitler 
me mógł jeszcze chwilowo zagarnąć terytorium całej Cze­
chosłowacji, dlatego „oportunistyczne odejście Tiso od te­
stamentu wielkiego Hlinki” (jak pisała sanacyjna „Gazeta 
Polska”), znalazło akceptację w Berlinie. Ba, podczas tzw. 
arbitrażu wiedeńskiego, w sprawie węgierskich pretensji 
wobec Czechosłowacji (2 października 1938), Ribbentrop 
tak uporczywie wojował przeciwko propozycjom Ciano w 
sprawie rozmiarów kolejnego rozbioru ofiary Monachium, 
ze aź wywołało to szyderczy komentarz zięcia Mussoliniego: 
„Jeśli będzie pan w dalszym ciągu tak bronił interesów 
czeskich, otrzyma pan jeszcze jakiś order od Hachy**) ”.

Teraz jednak, w początkach lutego 1939 roku, Hitler po­
stanawia zdopingować Tiso do nowej akcji antyczeskiej, 
ponieważ chce uzyskać pretekst do marszu Wehrmachtu na 
Pragę. 12 lutego przyjmuje w Berlinie jednego z najbliż­
szych współpracowników Tiso — Wojtecha Tukę. W czasie 
rozmowy, oznajmia mu, iż nadszedł czas, by nacjonaliści 
słowaccy przestali zadowalać się autonomią i przystąpili 
natychmiast do działalności na rzecz ostatecznego zerwania 
z Pragą. Jeśli nie — grozi — odda Słowację regentowi Wę­
gier, Horthy’emu. Tuka, który przez szereg lat bvł agentem 
Horthy’ego, a później zdradził go na rzecz Hitlera, reaguje 
w przewidziany sposób: prosi Hitlera, by „osobiście przejął 
w swe ręce los narodu słowackiego”.

**) Ówczesny prezydent Czechosłowacji.

Następny odcinek pt. „Zbiegowie i Braty­
sławy” w wydaniu jutrzejszym.



Usługi maszyny i klient

Rozbrat z pocięciem
„Rozwój gospodarczy kraju i wzrost realnych do­

chodów ludności wymagają ilościowego i jakościo­
wego wzrostu usług świadczonych dla ludności”.

Mimo widocznego po­
stępu w tej dziedzi­
nie — usługi są od 
lat piętą achillesową 

naszego życia. Stanowią te­
mat aktualny. Sprawę rozwo­
ju usług dla ludności wzięło 
na warsztat także niedawno 
XX Plenum Komitetu Drob­
nej Wytwórczości.

Doświadczenia 
trzech łat

Tyle czasu upłynęło od 
uchwały Rady Ministrów nr 
194, która była punktem wyj­
ścia do stworzenia odpowied­
nich warunków dla rozwoju 
usług. Oceniając uzyskane w 
tym okresie wyniki, trzeba 
stwierdzić, że mimo wielu je­
szcze braków i potknięć — 
sytuacja w usługach nieco 
się poprawiła. Pogłębiająca 
się uprzednio degresja nie 
tylko uległa zahamowaniu, 
ale zaznaczył się dość istotny 
wzrost potencjału usługowe­
go.

Wartość usług dla ludności 
wzrosła w porównaniu z ro­
kiem 1960 o blisko 53 proc. 
Wzrost ten w państwowym 
przemyśle terenowym sięga 
118 proc., w spółdzielczości 
pracy 38,6 proc., w rzemiośle 
indywidualnym 20 proc. W 
tym samym czasie sieć zakła­
dów usługowych wzrosła o 
prawie 27 tysięcy, a liczba za­
trudnionych w usługach lud­
ności — o blisko 88 tys. osób, 
co stanowi 42 proc.

Takie są w skrócie efekty 
trzyletniej realizacji zadań 
określonych uchwałą 194 
Przewiduje się jednak, że 
wykonanie ich osiągnie przy 
końcu 1965 roku zaledwie 86 
procent zaplanowanej war­
tości docelowej.

„Gdzie tkwią hamulce?
Spośród przyczyn wciąż do­

tkliwego niedostatku usług 
trzeba wymienić zacofanie w 
działalności ekonomiczno-or­
ganizacyjnej naszej gospo­
darki usługowej, a szczegól­
nie jej zaplecza technicznego 
Jakie są więc hamulce?

Najistotniejsze z nich, to 
wciąż niewystarczająca ilość 
punktów usługowych i o- 
be,cne ceny usług. Są one czę­
sto zbyt wysokie dla odbior­
ców, a zarazem zbyt niskie 
dla zakładów świadczących 
usługi.

Jakby na przekór zamówie­
niu społecznemu na usługi, 
rzeczywisty ich gospodarz — 
rady narodowe — nie grzeszą 
dobrą wolą w przydziale po­
wierzchni lokalowej dla za- ।

(Z Tez XV Plenum KC PZPR)

kładów usługowych. Z plano­
wanych na okres ubiegłych 
trzech lat 800 tys. m kw. po­
wierzchni, usługi otrzymały 
ze wszystkich możliwych źró­
deł tylko 380 tys. m kw. Jest 
to jedna z podstawowych 
przyczyn niewykonania zało­
żeń planowych. Inne przyczy­
ny to zbyt opieszałe wprowa­
dzenie postępu technicznego. 
Dla przykładu: w ostatnich 
trzech latach miano nim ob­
jąć 700 zakładów — objęto 
zaledwie 450 i to w bardzo 
zawężonym zakresie. Na wy­
posażenie zakładów usługo­
wych zabezpieczono w tym 
czasie dostawę ponad 2 tysię­
cy maszyn i urządzeń dzielo-

Mijają trzy lata od cza­
su Konferencji Państw 
Niezaangażowanych. 
jaka odbyła się w Bel 

gradzie. W lutym bieżącego 
roku rządy Cejlonu, Jugosła­
wii i Zjednoczonej Republiki 
Arabskiej wysłały do wszyst­
kich krajów, uczestniczących 
we wspomnianej konferencji 
belgradzkiej, zaproszenia do 
wzięcia udziału w spotkaniu, 
organizowanym w Kolombo. 
Spotkanie w stolicy Cejlonu 
miało ustalić szczegóły ewen­
tualnej II Konferencji Krajów 
Niezaangażowanych. skrótowo 
określanej mianem „drugiego 
Belgradu”.

Istotnie, w tygodniu przed­
świątecznym w Kolombo ze­
brali się ambasadorzy i przed­
stawiciele państw, które w 
roku 1961 uczestniczyły w kon 
ferencji belgradzkiej. Nie przy 
siały jedynie swych delega­
tów rządy dwu państw afry­
kańskich: Gwinei i Mali, pu­
blikując jednakże oświadczę^ 
nia, nie wykluczające ich 
udziału w „drugim Belgra­
dzie”.

Interesujące były sformuło­
wania wstępnego przemówie­
nia premiera Cejlonu — pani 
Bandaranaike, przemówienia, 
otwierającego obrady w Co- 
lombo. Zdaniem Bandaranai­
ke ....polityka niezaangażowa. 
nia zrodziła się jako produkt 
konfliktu między dwoma an- 
tagonistycznymi blokami”, po­
nieważ nowo wyzwolone kraje 
Afryki i Azji musiały od razu 
dokonać określenia swej po­
lityki i nie chcąc przyłączyć 
się do żadnego z antagonistycz 
nych bloków, poszukiwały 
formuły wzajemnej współpra­
cy i zrozumienia”.

Premier Bandaranaike pod­
jęła zarazem próbę sprecyzo­
wania pojęcia „niezaangażowa 
nie”, mówiąc: „Polityka nieza. 
angażowania opiera się przede 
wszystkim na zasadzie pokojo­
wego współistnienia państw o 

nych centralnie. Skorzystano 
zaledwie z... 1.150 sztuk.

Doświadczenia zebrane w 
trzyletnim okresie realizacji 
uchwały 194 dyktują koniecz­
ność kompleksowego wprowa­
dzania postępu organizacyjne­
go, technicznego i ekonomicz­
nego w rozwoju usług. Powi­
nien on przynieść wydatne 
skrócenie okresu wykonywa­
nia usługi i poprawienie jej 
jakości przy równoczesnej 
obniżce kosztów własnych.

A czeka nas prawdziwy „po­
top” i to już w końcu bieżą­
cej pięciolatki. Wywoła go 
niewątpliwie ilość zmechani­
zowanego sprzętu gospodar­
stwa domowego. W związku 
z tym przewiduje się, że 
wzrost ilości napraw tego 
sprzętu sięgnie 350 procent.

Drugi kierunek rozwoju to 

„Drugi Belgrad" i „drugi Bandung"
różnych systemach politycz­
nych i ekonomicznych, współ­
pracy w imię pewnych wspól­
nych celów”.

Trzydniowe obrady w stoli­
cy Cejlonu zakończyły się 
ustaleniem istotnych dla „dru­
giego Belgradu” szczegółów. 
Tak więc miejscem II Kon­
ferencji Państw Niezaangażo­
wanych będzie Kair. Ter­
min; październik bież. roku.

Konferencję poprzedzi spot­
kanie ministrów spraw zagra­
nicznych (także w Kairze). 
Zaproszenia do udziału w II 
Konferencji Państw Niezaan­
gażowanych zostaną wysłane: 
do szefów państw, które brały 
udział w „pierwszym Belgra­
dzie”; do państw, które brały 
udział w konferencji w Addis 
Abebie (maj 1963, powołano 
wówczas do życia Organizację 
Jedności Afrykańskiej); do 
państw, które brały udział w 
„arabskim szczycie” w Kairze 
(styczeń 1964): do niektórych 
innych państw — Brazylii, 
Boliwii. Meksyku. Chile. Urug 
waju, Wenezueli, Argentyny, 
Jamajki, Trinidad-Tobago. W 
grę wchodzi ponadto Gujana 
Brytyjska, jeśli w okresie 
przed Konferencją uzyska nie 
podległość.

W ostatniej chwili w liście 
zaproszonych wprowadzono 
zmiany. India zaproponowała 
zaproszenie Laosu, a Kuba 
sprzeciwiła się zaproszeniu 
Wenezueli. Dodatkowo z Eu­
ropy zdecydowano się zapro­
sić Finlandię. Austrię i Szwe 
cję, a z Afryki rząd emigra­
cyjny Angoli,Rodezję Północ­
ną i Niasę.

Nie obyło się w Colombo 
bez kontrowersji. Oto India 
była zainteresowana udziałem 
Malajzji w „drugim Belgra- 

tzw. usługi lokatorskie. War­
tość ich w 1962 r. wyniosła 
800 min. złotych, natomiast 
potrzeby w tej dziedzinie sza­
cuje się na dwa miliardy zło­
tych rocznie! Dalszy pro­
blem to wprowadzenie postę­
pu w uprzemysławianiu usług.

Z inicjatywy KDW podjęto 
już produkcję 70 nowych ty­
pów maszyn dla usług wielo­
czynnościowych, elektronarzę­
dzi, niedrogich i nadających 
się do stosowania w niewiel­
kich zakładach. Od stopnia 
nasycenia warsztatów sprzę­
tem zmechanizowanym zależy 
wyjście usług z etapu trady­
cyjnego pocięgla.

Niezależnie od wysiłków 
związanych z wykonaniem za­
dań w dziedzinie usług, wszy­
stkie rady narodowe i jed­
nostki organizacyjne drobnej 
wytwórczości powinny przy­
stąpić do przygotowywania 
programu usług dla ludności 
na lata 1966—70. Musi on być 
sporządzony bardziej precy­
zyjnie i odbijać rzeczywiste 
potrzeby.

WIESŁAWA LASKOWSKA

dzie”, do czego jednak raczej 
nie dojdzie ze względu na 
przeciwne stanowisko w tej 
sprawie Indonezji. Ponadto 
Jugosławia reprezentowała 
pogląd, iż porządek dzienny 
przyszłej konferencji powi­
nien być konkretny i obej 
mować problemy, budzące 
międzynarodowe spory. Prze­
ciwne w tej sprawie stano­
wisko zajmuje India, repre­
zentując pogląd, iż przedmio­
tem obrad „drugiego Belgra­
du” powinny być jedynie 
ogólne kwestie, a to ze 
względu na konieczność unik­
nięcia angażowania się przez 
uczestników konferencji w 
międzynarodowe spory.

Jak określają organizatorzy 
„drugiego Belgradu” cel tej 
Konferencji? Głównym celem 
II Konferencji Państw Nieza­
angażowanych jest — jak 
oświadczyła w cytowanym już 
przemówieniu premier Banda­
ranaike — nakreślenie poli­
tyki w oparciu o analizę wy­
darzeń na świecie, od czasu 
spotkania belgradzkiego i pró­
bę ustalenia, w jaki sposób kra 
je niezaangażowane wywarły 
wpływ na bieg tych wydarzeń. 
Musimy być jednocześnie 
ostrożni — oświadczyła pre­
mier Cejlonu — by w tym 
procesie zmian pojęcia nieza- 
angażowania, nie zatracić je­
go istoty.

Mniej więcej równolegle 
trwały konsultacje, inicjowane 
przez rząd Indonezji, w spra­
wie zwołania przygotowaw­
czej narady przedstawicieli 
państw Azji i Afryki, które 
w roku 1955 uczestniczyły w 
konferencji, przeprowadzonej 
w indonezyjskim mieście Ban- 
dung (niedaleko stolicy kraju 
— Dżakarty). Ostatecznie usta 
łono termin spotkania przygo-

Święto 
węgierskich przyjaciół
4

 kwietnia mija 19 lat od 
czasu, qdy Węgry zosta­
ły wyzwolone przez Ar­
mię Radziecką. W dniu 

tym naród węqierski ujął w swe 
ręce władzę i dlateqo dzień ten 
stał się narodowym świętem.

Węqierski naród nie zmarno­
wał minionych lat. Z zacofaneqo 
kraju rolniczeqo, iakim były 
Węgry do 1945 roku przerodziły 
się w kraj o rozwiniętym prze­
myśle i rolnictwie. Nastąpił rów­
nież poważny rozwój życia kul­
turalnego. Produkcja przemysło­
wa kraju jest obecnie 4-krotnie 
większa niż w 1938 roku, 95 pro­
cent ludności korzysta z bez­
płatnego ubezpieczenia, a ponad 
2 miliony (jedna piąta ludności) 
kształci się.

Zlikwidowano nędzę, bezro­
bocie i analfabetyzm. Obecnie 
położenie Węgier we wszystkich 
dziedzinach życia charakteryzu­
ją trwała równowaga i stały po-

towawczego do „drugiego Ban 
dungu” na 10 kwietnia.

Tak więc za kilka dni w 
stolicy Indonezji spotkają się 
ministrowie spraw zagranicz­
nych osiemnastu państw Azji 
i Afryki, by przedyskutować 
problemy, które miałyby stać 
się przedmiotem obrad dru­
giej konferencji krajów Azji i 
Afryki. Charakterystyczne są 
przy tym komentarze półofi- 
cjalnej prasy indonezyjskiej. 
Eksponuje się tam pogląd, iż 
— zdaniem rządu indonezyj­
skiego — niesłuszne byłoby 
przeciwstawianie jed­
nej konferencji (Bandung) dru 
giej (Belgrad, a raczej Kair). 
Podkreśla się, iż obie kon­
ferencje powinny służyć 
„umocnieniu nowych sił na 
świecie”.

Na konferencję w Kairze, 
czyli tzw. „drugi Belgrad”, nie 
przyjęła zaproszenia Argenty­
na. przyjęła natomiast — wy­
mieniamy tylko kraje uprzed­
nio w Konferencji Państw Nie 
zaangażowanych nie biorące 
udziału — Finlandia. Na spot­
kanie ministrów w Dżakarcie, 
poprzedzające „drugi Ban­
dung”, przyjęły m. in. zapro­
szenie India i Pakistan. Przy­
pominamy, że w I konferen­
cji bandungskiej uczestniczy­
ły Chiny Ludowe.

Wszystko wskazuje na to. 
że — mimo iż nadal jeszcze 
nie są ustalone ostateczne li­
sty uczestników obu spotkań 
międzynarodowych — będzie­
my w niedalekiej przyszłości 
świadkami dwu poważnych 
konferencji. Nie stałoby się 
źle. gdyby obie pomocne by­
ły krzewieniu idei pokojowego 
współistnienia, likwidacji po­
zostałości kolonializmu j zbli­
żenia między narodami.

PIOTR 2YCKI 

stęp. Wysiłek Węgrów koncen­
truje się teraz na przekształce­
niu struktury przemysłu. Węgry, 
pozbawione zaplecza, jakim jest 
dla nas kopalnictwo węglowe, a 
równocześnie kraj, który żyje z 
eksportu — skupiły swą uwagę 
na przemyśle maszynowym, 
przede wszystkim maszyn elek­
trycznych i silników dieslow- 
skich, a także na mechanice pre­
cyzyjnej i przemyśle teletechnicz 
nym. Te gałęzie przemysłu na­
leżą do najbardziej rozwiniętych 
i konkurują z powodzeniem na 
rynkach zagranicznych.

„Na miejscu ruin sprzed t9 
let — mówił niedawno na Zgro­
madzeniu Narodowym WRL pre­
mier Janos Kadar — mamy dzi­
siaj rozbudowujący się, coraz 
piękniejszy, kraj. Partia prowadzi 
kraj pewna ręką, władza ludo­
wa okrzepła, wzrasta nasz mię­
dzynarodowy autorytet. Dzięki 
pomocy gospodarczej bratnich 
krajów socjalistycznych, potrafi­
liśmy wyjść z chaosu i niemocy 
gospodarczej, wywołanej kontr­
rewolucją w jesieni 1956 roku i 
nadrobić straty w wysokości 22 
miliardów forintów, spowodowa­
ne kontrrewolucją. Zasady na­
szej polityki gospodarczej zdały 
egzamin w praktyce i mamy do 
zanotowania znaczne osiągnię­
cia".

Węgry należą, tak samo jak 
Polska, do Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej. I tu znowu 
zbiegły się nasze drogi, jak to 
już niejednokrotnie bywało w 
historii. Sympatie nasze dla 
Węgrów są trwałe i niezmienne. 
Czy to więc będą wspomnienia 
bohaterskich walk z najazdami 
tatarskimi, czy niemniej krwa­
wych bojów z Turkami, czy też 
historie licznych powstań naro­
dowych i ludowych, czy pamięt­
nej rewolucji 1848 roku, w któ­
rej Polacy zapisali się szczegól­
nie, czy wreszcie pomoc jakiej 
uchodźcy nasi doznali od naro­
du węgierskiego w latach U 
wojny.

Społeczeństwo Poznania od 
wielu lat daje wyraz uczuciom 
sympatii dła narodu węgierskie­
go. Tu istnieje Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko-Węgierskiej z 
oddziałami żywotnie pracujący­
mi — Kolejowym i Śródmiejskim 
— oraz kołami młodzieżowymi. 
Imprezy, poświęcone historii 
współczesnej i kulturze węgier­
skiej a także coroczne wyciecz­
ki zbiorowe na Węgry, kształtu­
ją i gruntują przyjaźń nasza do 
bratniego narodu. 19 rocznicę 
wyzwolenia Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej obchodzimy jako 
bliskie nam święto.
Franciszek Hryniewicz

Pracownicy poszukiwani

ODDZIAŁ GOSPODARKI ZWIERZĘTAMI 
RZEŹNYMI W GRYFICACH, ul. Wysoka Bra­
ma 1, woj. Szczecin, zatrudni:

ZOOTECHNIKA w podległej tuczami 
trzody chlewnej.

Wymagane minimum średnie wykształcenie 
rolnicze, plus d lata praktyki w zawodzie. Mie­
szkanie zapewnione. Warunki pracy i płacy do 
omówienia w Dziale Kadr Oddziału. W1849

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROL­
NICZEGO W LASKACH, pow. Kępno, przyj- 
mie zaraz:

INŻYNIERA - ARCHITEKTA z upraw­
nieniami.

Wynagrodzenie w systemie czasowo-premio­
wym wg układu zbiór, w budown. z 15 marca 
1958 r. W1850

ZAKŁADY PŁYT PILŚNIOWYCH W CZARN­
KOWIE, ulica Przemysłowa 2 zatrudnią na­
tychmiast:
— INŻYNIERA MECHANIKA z kilkuletnią 

praktyką;
— KOMENDANTA Zakł. Straży Pożarnej 

o wyszkoleniu podoficerskim.
Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu. Istnieje możliwość otrzymania mie­
szkania służbowego. W1857

f
W dniu 29 marca 1964 r. zmarł po ciężkich * 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój. 
kochany mąż, syn, brat, szwagier i wujek, śp

Edward Jędrzejczak
Pogrzeb odbędzie się w'czwartek, 2 bm., o go 

dżinie 13,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowi
W ciężkim smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, Garbary 54 m. 1.

+
Dnia 28 marca 1964 r. zmarła nagle, namasz­

czona Olejami św., nasza najukochańsza córka, 
siostra, szwagierka i ciocia, śp.

Eugenia Tymków
magister chemii

Pogrzeb odbędzie się w środę, 1 bm., o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała, 
przy ulicy Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążeni
RODZICE I RODZINA

Poznań, ulica Kościuszki 34 m. 9.

t
Dnia 29 marca 1964 r. zakończył swój praco­

wity i bogobojny, pełen poświęcenia żywot, 
opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 65, 
mój drogi, ukochany mąż, nasz troskliwy ojciec, 
teść, dziadek, brat, wuj, szwagier, zięć i stryj, śp.

Józef Szmaciński
Pogrzeb odbędzie się w środę, 1 kwietnia br., 

o godzinie 15,15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W ciężkim smutku pogrążone
ZONA, DZIECI I RODZINA

Poznań, Czerwonej Armii 25. 18790g

Dnia 28 marca 1964 r. zmarł w wieku lat 62

Antoni Gronek 
pracownik naszego ośrodka wczasowego 

w Starej Rogoźnicy.
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika i szczerego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 1 bm., 

•> godzinie 16 z kostnicy cmentarza Poznań- 
Starołęka.

Dyrekcja Rada Zakładowa £
ZARZĄDU APTEK WOJ. POZNAŃSKIEGO 2 

T MIASTA POZNANIA W POZNANIU

Dnia 38 marca 1964 r. zmarła nagle

mgr Eugenia Tymków
W Zmarłej straciliśmy nieodżałowanego, su­

miennego pracownika i serdeczną Koleżankę.

Rada Zakładowa ZZPSZ POP Dyrekcja
Współpracownicy

WOJEWÓDZKIEJ PRZYCHODNI
PRZECIWGRUŹLICZEJ W POZNANIU 

____________________  _ 18884g 8I
Dnia 30 marca 1964 r. zasnął w Bogu, po krót­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
nasz kochany ojciec, brat, szwagier, wujek, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 87, śp.

Stanisław Krzyżagórski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 2 bm., o go­

dzinie 16,15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Zagonowa 10, Londyn, USA.

 18870g

Dnia 28 marca 1964 r. zmarł nagle, przeżywszy 
lat 62, mój najukochańszy mąż, nasz drogi i ko­
chany ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wu­
jek, śp.

Antoni Gronek
Pogrzeb odbędzie się w śro<?ę, 1 kwietnia br., 

o godzinie 16 z kaplicy cmentarnej w Staro- 
łęce.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Sw. Antoniego 76. 18764g

Radio / Telewizji
, ^A°l° r PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta.-, 
8.05 Muzyka i Aktualn.; 8.50 Public, międzynar.;

1 * 11 • ”Z Piosenką jest nam wesoło”; 
9.50 Różycki: Rynek Krakowski; 10 „Za siedmioma 
górami ; 10.15 Włoska muzyka operowa; 11 „Wie­
czorek dyrektora” — opow.; 11.20 „Wieś tańczy 
i śpiewa” pt. „Wiosna nad Piotrówką”; 11.40 W 
pogodnym rytmie; 12.15 Rolniczy kwadrans; 12.45 
Łotewskie melodie ludowe; 13 „Z melodią i piosen­
ką przez świat”; 14 „Poemat pedagogiczny” — 
fragm pow. Makarenki; 14.30 „Rozmaitoścf mu­
zyczne”; 15.10 „Postęp w gospodarstwie domowym”; 
15.40 Pieśni Fr. Schuberta i R. Straussa; 16 Koncert 
^™en’ „Dzień dzisiejszy — dzień jutrzejszy”; 
, „Na wirażu”; 17.50 „Świat w zwierciadle nau­
ki”; 18 Konc. symf. muzyki polskiej w wyk. Ork. 
1 Chóru PR w Krakowie pod dyr. J. Gerta: 19 Ję­
zyk francuski; 19.15 „Ze wsi i o wsi”; 19.30 „Roz­
mowy o wychowaniu”; 20.26 Sport: 20.35 Poetycki 
koncert życzeń; 21.45 „Zespół Dziewiątką”; 22.40 
Gra Zespół „Bossa Nova Combo”; 22.55 Poradnia 
Rodzinna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20. 23.
. PROGRAM II: 8.15 Język rosyjski; 8.35 „Nasze 
1 kraju lat 20”; 9.50 Public, międzynar.; 10.30 Z 
życia ZSRR; 12.15 Gra Kapela Óbsta; 12.25 Pog. 
pt. „O ochronie drzew i krzewów owocowvch”; 
12.30 „Czas to pieniądz”; 12.45 „List ze Śląską"; 
13 Na muzycznej pięciolinii; 13.25 ..Popioły” — ode. 
pow.; 13.50 Aud. oświatowa o Oskarze Kolbergu; 
14 „Grająca szafa”: 14.30 Mówi Technika — ..Trans- 
misyjka”; 14.45 „Błękitna sztafeta"; 15.30 Dla dzie­
ci starszych słuch, pt. „Dziwne przvgody ze zwyk­
łym zegarkiem”; 18.10 „Słodki smak ciszy” — aud. 
Cz. Chruszczewskiego i A. Kochanowskiego; 18.45 
Ekonom, problem tygodnia; 19.05 Muzyka i Aktual­
ności; 19.30 Słuch. „Dama od Maxima"; 20.30 Fe­
lieton muzyczny J. Waldorffa; 21.27 Sport; 21.40 
Ork. Tan. PR pod dyr. E. Czernego i soliści: 22.10 
Rozmowa z Ministrem Kultury i Sztuki; 22.30 
„Nauka w służbie pokoju” — wykład pt. „Genera­
tory Koherentnego promieniowania świetlnego” — 
autor prof. dr Karolina Leibler: 22.50 „Echa Festi­
wali Europejskich”; 23.20 Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30 , 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16. 17.50, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 10 Film z serii „Dr Kildare”; 
17 Wiadomości; 17.05 Dla dzieci; 17.4$ Program 
z cyklu: „Na zdrowie"; 18 Program rozrywkowy: 
„Wiatr etioki”; 18.30 Wszechnica TV: „Reportaż na 
życzenie”; 19 Program pop.-nauk.: „A Jednak się 
ruszamy”: 10.20 Program public.: „Różne odmiany 
złota": 19.50 „Dobranoc": 20 Dziennik TV: 20.30 
Film fab. prod. angielskiej „Judyta" — orf L 16; 
21.20 Magazyn „Światowid"; 22 Wiadomości.



Nowy Tomyśl na XX-lecie 
Polski Ludowej

Podniosłą uroczystość przeżyło w ostatnich dniach spo­
łeczeństwo Nowego Tomyśla z okazji połączonej Sesji Miej­
skiej Rady Narodowej i Gromadzkich Rad Narodowych 
Północ i Południe, inaugurującej XX-Iecie PRL.
Obchody zapoczątkowała 

zbiórka przybyłej kompanii 
honorowej jednostki wojsko­
wej. która 19 lat temu prze­
maszerowała przez Nowy To­
myśl. Organizacje oraz społe­
czeństwo miasta zgromadziły 
się na pl. Niepodległości — 
przed pomnikiem Powstańców 
Wielkopolskich.

Po przemówieniach okolicz­
nościowych nastąpiło złożenie 
wieńców i salwa honorowa, 
po czym uformował się po­
chód ria czele z orkiestrą z 
Cukrowni Opalenicy i kom­
panią honorową, który prze­
maszerował ulicami miasta w 
kierunku sali „Chify”, gdzie 
odbywać się miała sesja Miej­
skiej Rady Narodowej. Prze­
mówienie okolicznościowe wy 
głosił przewodniczący Prezy­
dium MRN — Roman Hilde- 
brand. Społeczeństwo miasta 
'dla uczczenia jubileuszu XX- 
lecia Polski Ludowej podjęło 
zobowiązania na sumę 4 mi­
lionów złotych. Dwudziestu 
obywateli miasta otrzymało 
dyplomy uznania z okazji 
XX-lecia PRL.

Z częścią artystyczną wy­
stąpił przybyły zespół Wojska 
Polskiego. Po południu nastą­
piło spotkanie z oficerami 
Wojska Polskiego, przedsta­
wicielami Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, 
władz i kierownikami zakła­
dów pracy.

Poza tym grupa około 50 
żołnierzy brała udział w czy­
nach społecznych przy budo­
wie gmachu Powiatowej Ko­
mendy Ochotniczej Straży 
Pożarnej oraz zwiezieniu żwi­
ru pod budowę Powiatowej i 
Miejskiej Biblioteki. Przepro­
wadzono również bezpłatnie 
badania lekarskie młodzieży 
szkolnej oraz chorych w po­
szczególnych gospodarstwach 
rolnych.

H. R.

Kurs warzywniczy 
w Poznaniu

Był czas i to niezbyt od­
legły, kiedy w państwowych 
gospodarstwach rolnych i 
spółdzielniach produkcyjnych 
panowała atmosfera nieprzy­
chylna warzywnictwu. Nie­
opłacalne, pracochłonne, ucią­
żliwe — mawiano. Ostatnio 
nastąpiła zmiana poglądów. 
PGR-y wybudowały Kombi­
nat Ogrodniczy w Owińskach, 
przestawiły strukturę Nara­
mowic, Baranowa. Szczepan­
kowa wokół Poznania oraz w 
rejonach przetwórni Kotlin, 
Pudliszki, Międzychód. Spół­
dzielnia Produkcyjna w Lu- 
sówku (pow. Poznań) nie tyl­
ko powiększyła do 5.000 m2 
powierzchnię szklarniowo- 
inspektową, ale kończy nawet 
obecnie adaptację b. gorzelni 
na przetwórnię owocowo-wa­
rzywną.

To jeszcze jest za mało, 
aby w pełni zaspokoić rynek 
wewnętrzny. Dobry początek 
został jednak zrobiony. Zmia­
na w strukturze upraw na 
korzyść warzywnictwa wyma­
ga kwalifikowanych pracow­
ników. Toteż przed kilku 
dniami zakończył się w Po- 
znaniu-Naramowicach mie­
sięczny kurs specjalistyczny, 
w którym brały udział 23 oso­
by z działów ogrodniczych 
PGR z powiatów: jarocińskie­
go, gostyńskiego i między- 
chodzkiego. Wykładali najlep­
si specjaliści z WSR i WZ 
PGR. (kj)

Gromada dobrych wyników
Ieśli gromada Margonin jest największą w powiecie 

chodzieskim to nie jej zasługa. Jeśli jednak ta gro­
mada jako jedna z dwóch w powiecie wykonała plan finan­

sowy 1963 r., jeśli bez mała 1/3 powiatowego planu dostaw 
zboża realizowana jest przez tę gromadę — to już trudno 
uznać za przypadek, to już musi zależeć od ludzi tam żyją- 
cych, od ich aktywności życiowej, inicjatywy.
A przecież gromada Margo­

nin ma jeszcze i inne godne 
uwagi osiągnięcia. Najlepsze 
gospodarstwo PGR w Inspek­
toracie PGR Chodzież jest tu­
taj w Próchnowie. Z 11 spół­
dzielni produkcyjnych powia­
tu 6 znajduje się na terenie 
tej gromady: Teraz cała gro­
mada, ze względu na jej wiel­
ką towarOwość, wytypowana 
została do kompleksowej me-

Konkurs recytatorski 
w Kępnie

Bisko 800 zuchów i harcerzy 
Hufca kępińskiego stanęło do 
eliminacji V Konkursu Recyta­
torskiego Harcerstwa Wielkopol­
skiego, który przebiegał pod ha­
słem: „Wszystko Tobie — Uko­
chana Ziemio”. Tematyka wier­
szy związana była z 20-leciem 
Polski Ludowej. 30 najlepszych 
recytatorów z drużyn wzięło u- 
dział w eliminacjach hufcowych. 
Wszystkich uczestników konkur­
su podzielono na 2 grupy. W gru­
pie najmłodszej — zuchowej I 
miejsce zajął Piotr Hadas z dru­
żyny przy Szkole Podstawowej nr 
1 w Kępnie, a II miejsce Barbara 
Podolska z drużyny przy Szkole 
Podstawowej w Klinach. W gru­
pie młodszej harcerskiej I miej­
sce przypadłe Barbarze Gnile ze 
Szkoły Podstawowej w Trzcinicy, 
a II miejsce ex aequo podzieliły 
Grażyna Drzazga z drużyny przy 
Szkole Podstawowej nr 3 w Kęp­
nie oraz Maria Zajączkowska z 
drużyny przy Szkole Podstawo­
wej nr 1 w Kępnie.

Zwycięzcom wręczono cenne 
książki, a wszystkim uczestnikom 
piękne dyplomy. Na uwagę zasłu­
guje dobry poziom recytowanych 
utworów współczesnych poetów. 
Największym powodzeniem cie­
szyły się wiersze Broniewskiego. 
Gałczyńskiego, Dobrowolskiego, 
Tuwima i Staffa, (hb)

MUZYKA

Koncerty chóru Filharmonii
Chór Chłopięcy i Męski przy 

Państwowej Filharmonii wy­
stępował ostatnio kilkakrotnie 
w auli UAM, m. in. na koncer­
tach, organizowanych przy współ­
udziale WKZZ i redakcji „Ex- 
pressu Poznańskiego”. Dla sze­
rokiej publiczności program im­
prezy nie przedstawiał się wcale 
zbyt prosto, zwłaszcza gdy w I 
części przewidywał trudne kom­
pozycje muzyki staroklasycznej 
(XVI wiek), z madrygałem Pa- 
lestriny i 3 „vilanellami” O. di 
Lasso na czele. Z kolei usłyszeliś­
my reprezentantów „złotego okre­
su” muzyki polskiej: szacowny 
motet Wacława z Szamotuł „Już 
się zmierzcha” i M. Gomółki 
„Psalm 77”. Tu podziwialiśmy 
miękkość frazowania oraz słyn­
ne piana Chóru Stuligrosza. 
Przy fragmentach „Missa pascha- 
lis” M. Lcopolity frapowała swo­
boda w pokonywaniu zawiłych 
problemów wielogłosowości oraz 
żywe tempa. Interpretowane z 
energią dynamiczną „Viderunt 
omnes” M. Zieleńskiego kończy 
I część programu. Wspomnijmy 
tu o obszernej prelekcji, wypo­
wiedzianej ze swadą (przed kon­
certem i w trakcie) przez zapro­
szonego z Warszawy — Jerzego 
Waldorffa.

Dotąd niekiedy powtarzało^ się 
u nas opinię, że właściwą dome­
ną Poznańskiego Chóru Filhar- 
monicznego jest muzyka dawna 
i właśnie ten styl Stefan Stuligrosz 
rozumie najtrafniej. Tymczasem 
II część imprezy, poświęcona 
współczesności, wypadła niemniej 
interesująco niż pierwsza. Deak- 
bardosa (Węgry) kompozycja 
„Eli” ma — w tym ujęciu — 
szczególnie dramatyczny wyraz 
(z naturalistycznymi efektami 
szeptów i jęków). Ostry kon­
trast dała skoczna, wesoła pieśń 
Kodalyego („Cygan”) oraz sty­
lizowane „ludówki” Serockiego 

i Wiechowicza. Stuligrosz gra ni 
swoim chórze jak Małcużyński na 
fortepianie. Po wirtuozowsku 
przechodzi z nastroju w nastrój. 
Nie żałuje emocji ani tempera­
mentu. Zabiega ustawicznie o 
wdzięczną pełnię i piękno brzmie­
nia, okrągłego, starannie wyrów­
nanego we wszystkich głosach. 

chanizacji. 17 nowych ciągni­
ków zjedzie na wieś w bieżą­
cym roku, a w przyszłym bę­
dzie ich łącznie 42. To już coś, 
z tym można niemało zwojo­
wać. Dalszy rozwój towaro- 
wości wsi pójdzie przez kółka 
rolnicze, które działają we 
wsiach Dębiniec, Lipiny, Ko­
walewo, 2oń-Zbyszewice, Syp­
niewo, Studźce i Radwanki. 
Organizują się nowe kółka w 
Margoninie —- wsi i w Młyn­
kach.

Główny natomiast cel to 
podniesienie wydajności z 
hektara poprzez lepszą upra­
wę, zwiększanie wymiany ziar 
na (w tym roku 4 wsie wy­
mienią ziarna, a w ogóle co 
roku po kilka wsi to robi), 
właściwe nawożenie, zagospo­
darowanie gospodarstw’ pod­
upadłych (dostają kredyty na 
nabycie inwentarza, na remon 
ty albo też przechodzą na 
własność państwa).

Ważne zadanie gromady to 
rozwój hodowli. Zależy to też 
od dostaw cementu, by do­
stali go wszyscy ci, którzy w 
gromadzie budują lub chcą 
budować, a nie ci, którzy wy­
wożą go do innych powiatów, 
a nawet województw. Tak 
więc trzeba zadbać o właściwą 
dystrybucję materiałów budo­
wlanych.

Obecnie w gromadzie na 100 ha 
jest 46,7 sztuk bydła i 82,7 sztuk 
trzody chlewnej. Są możliwości 
powiększenia tych wskaźników, 
m. in. właśnie przez popieranie 
inicjatyw budowania nowych o- 
biektów przeznaczonych do ho­
dowli. Kompleksowa mechaniza­
cja, o której wspominaliśmy, po­
winna także przyczynić się do 
zmniejszenia pogłowia koni (obe­
cnie jeszcze w gromadzie 
13,1 na 100 ha). Wówczas otworzy­
łyby się nie tylko dodatkowe miej 
sca w zabudowaniach gospodar­
skich, ale i dodatkowe rezerwy 
paszowe.

Gromada nie tylko poważ­
nie myśli o polepszeniu swych 
wyników gospodarczych, ale i 
cala się porządkuje na 20-lecie 
Polski Ludowej. Pewne zna­
czenie ma zapewne i fakt, iż 
Margonin — miasto obchodzi 
w tym roku 600-lecie istnienia. 
Zjedzie tu w lipcu na uroczy­
stą sesję Powiatowa Rada Na­
rodowa i różne osobistości, a 
pojadą przez Studźce i Zby-

Ostatnie przed świętami wio­
senne koncerty Chóru przynio­
sły powtórki programu poprzed­
niego, ale i nowość — w postaci 
kilku motetów Orlando di Lasso 
(szkoła niderlandzka) oraz mote­
tów G. Palestriny (szkoła wios­
ka). Wszystkie te pozycje od­
śpiewano z jakąś namaszczoną 
powagą oraz charakterystycznym 
spokojem i skupieniem, tak ko­
niecznym przy odtwarzaniu nie­
których dzieł wielkich mistrzów 
XVI w. Surowy styl okresu 
przedbachowskiego został tu z 
trafną intuicją podchwycony. Re­
pertuar wieczoru wypełniła gra 
organowa prof. Józefa Pawlaka, 
zasłużonego wychowawcy kilku 
pokoleń młodych wirtuozów 
(PWSM Poznań). „Koncert B-dur” 
Haendla, „Medytacja” Messiaena, 
a przede wszystkim „II Sonata” 
Maxa Regera (z efektownie po­
daną fugą finałową) przypomnia­
ła publiczności sylwetkę artysty, 
który już od kilku dziesiątek lat 
działa w naszym środowisku, 
omal corocznie występując z 
osobnymi recitalami łzawsze pro­
pagującymi tylko najlepszą mu­
zykę — klasyczną i nowszą).

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

KWIECIEŃ
1

środa

Teodora

Słońce: 5.28—18.2F

TEATRY
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Cyrulik Sewil­
ski”; OPERETKA — g. 19 „Can 
Can”; POLSKI — g. 19 „Nieboska 
komedia”; NOWY — nieczynny; 
MARCINEK — próby.

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Zielony Gil”; — 

'ZDUŃSKA WOLA — „W pustyni i 
i w puszczy”; WRZEŚNIA — „Da­
ma od Maksyma”.

KINA
CHODZIEŻ —• Ceramik: ^nie­

czynne; Noteć: „Przygoda nowo­
roczna”; CZARNKÓW — „Co za 
radość żyć”; GNIEZNO — Lech:

szewice. Więc też te wsie za­
brały się do zrobienia drogi na 
odcinku 3 km, a Studźce (naj­
lepsza spółdzielnia produkcyj­
na w powiecie i niezłe kółko 
rolnicze) ponadto odnowią 
wszystkie domy na kolorowo, 
zbudują w czynie społecznym 
przystanek autobusowy. Nowe 
płoty z betonowymi słupkami 
już kraszą tę gospodarną wieś.

We wszystkich pozostałych 
wsiach też wiele się robi, by 
20-lecie PRL zastało je w no­
wej szacie. Dębiniec np. robi 
2 km drogi, dosadzi brakujące 
topole przy drodze, uporząd­
kuje obejścia gospodarcze, Ko­
walewo zobowiązało się do na­
prawy opłotowań, zwiezienia 
materiałów do budowy linii 
telefonicznej i wykopania do­
łów (30 tys. zł ma kosztować 
ta budowana w czynie społecz 
nym linia), w Lipinach każdy 
rolnik daje jedną dniówkę ro­
bocizny przy budowie domu 
dla nauczycieli mimo nagrody 
jaką otrzymali na tę budowę 
z Wojewódzkiego Komitetu 
SFBS za zajęcie I miejsca w 
zbiórce świadczeń. Tu jednak 
trzeba powiedzieć, że groma­
da może służyć wzorem w tej 
zbiórce. Jeśli bowiem cały po­
wiat Chodzież zobowiązał się 
wykonać roczny plan SFBS do 
22 lipca, to gromada Margo­
nin wykona go do 1 maja (jak 
i w poprzednich latach).

Tak więc Margonin można 
nazwać nie tylko gromadą do­
brych wskaźników, lecz także 
gromadą jeszcze lepszych per­
spektyw.

M. S.

Sezon wylęgowy 
w pełni

Wprawdzie dosyć dawno, bo 
już 6 lutego br._ Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Wylęgu Dro 
biu, rozpoczęło tegoroczny se­
zon wylęgowy kurcząt, ale naj 
większy popyt na pisklęta jest 
właśnie teraz. Przyczyniła się 
do tego akcja popularyzacyj_ 
na wśród członkiń Kół Go­
spodyń 'Wiejskich i Kółek 
Rolniczych. Przedsiębiorstwo z 
trudem może sprostać licznym 
zamówieniom, choć do tej po­
ry dostarczyło hodowcom in­
dywidualnym i spółdzielcom 
półtoramiliona piskląt (jedno­
dniówek), w planie jest jesz­
cze dalsze 2.700 tysięcy kur­
cząt i 300 tysięcy kacząt. Do 
końca marca sprzedano 80 ty­
sięcy piskląt kaczych.

Poza tym Przedsiębiorstwo 
dostarcza przez cały rok na 
zamówienie przemysłu jajczar 
sko-drobiarskiego pisklęta t. 
zw. broilerowe, przeznaczone 
na tucz. Do końca marca wy­
słano już 35 tysięcy tych kur­
cząt (plan roczny wyniesie 
150 tysięcy). W całym woje­
wództwie poznańskim ma być 
utuczonych systemem broile- 
rowym 850 tysięcy kurcząt.

(emp)

00000000000
R. G. z powiatu śremskiego. 

Nie wiemy o jaką szkołę chodzi. 
Liceum Sztuk Plastycznych znaj­
duje się w Poznaniu ul. Głogow­
ska 90. (886)

B. W. Międzychód. Z nadesłane­
go wiersza nie skorzystamy. (888)

Walerian Nowicki Opalenica. 
Radzimy, by żona Pana żgłosiła 
się bezpośrednio do Zarządu 
Sp-ni Pracy „Konfekcja” w Po­
znaniu ul. Garbary 62. (480)

Jan K. z Leszna. Studium Sztu­
ki Cyrkowej mieści się w Julin- 
kąch Kolonii koło Błonia (36 km 
od Warszawy). Podanie o przy­
jęcie należy składać do Studium 
Rozrywkowego w Warszawie ul. 
Złota 65a.

„Pechowiec na prerii”; Polonia. 
„Złoty człowiek”; GOSTYŃ! — 
„Dama Pikowa”; JAROCIN — 
Cristal: „15.10 do Yumy”; Echo: 
„Nieznajomi z pociągu”; KA­
LISZ — Kosmos: „Przeminęło z 
wiatrem”; Oaza: „Gwiazda szery­
fa”; Stylowe: „Tylko we dwoje”; 
"Wolność: „Wąż morski z Loch 
Ness”; KĘPNO — „Świadectwo 
urodzenia”; KŁODAWA — „Sąd”; 
KOŁO — „Zacnt grzechy”; KO­
NIN — Energetyk: „Harry i ka­
merdyner”; Górnik: „Billy Budd”; 
KOŚCIAN — „Przeminęło z wia­
trem”; KROTOSZYN —: „Zabawa 
na sto dwa”; LESZNO — „Ludo­
bójcy”; MIĘDZYCHÓD — „Z rąk 
do rąk”; NOWY TOMYŚL — „Lu- 
buszka”; OBORNIKI — „Potrójne 
wesele”; OSTRÓW — Roma: 
„Uczta wigilijna”; Słońce: „Sta­
tek Emila”; OSTRZESZÓW', — 
„Sławne miłości”; PIŁA — Iskra: 
„Mój drugi ożenek”; Millenium: 
„Powiatowa Lady”; PLESZEW —

Z Szamotuł, Leszna, Kościana i Wągrowca
W ostatnich dniach niewiele ciekawego działo się w 

sporcie na terenie Wielkopolski. Na boiskach ogląda­
liśmy prawie wyłącznie piłkarzy, walczących o mistrzostwo

ligi wojewódzkiej.
Oto garść ostatnich wiado­

mości w relacji naszych ko­
respondentów:

SZAMOTUŁY. Zakończył 
się tu finałowy turniej woje­
wódzkich mistrzostw TKKF 
w brydżu sportowym. W fi­
nale znalazły się 23 pary. 
Pierwsze miejsce zdobyła pa­
ra Gątowski — Hoćko z Og­
niska przy Biurze Projektów 
Przem. Ziemn. przed parą 
Ludwiszewski — Szostak z 
Energoprojektu — Poznań i 
parą z Ogniska szamotulskie­
go Pawlak — Ciesielski.

Mecz piłki koszykowej mło­
dzików pomiędzy zespołami 
DKKFiT Poznań-Jeżyce i re­
prezentacją Szamotuł wygrał 
zespół Poznania 46:10. Jeszcze 
w tym miesiącu odbędzie się 
spotkanie rewanżowe. (x)

LESZNO. Przy udziale po­
nad 40 aktywistów i działaczy 
sportowych miejscowych klu­
bów i zainteresowanych wy­
działów obydwu.rad narodo­
wych, przewodniczących — 
GRN i kierowników leszczyń­
skich zakładów pracy odbyło 
się posiedzenie celem powoła­
nia komitetu organizacyjnego 
lotnego finiszu XVII Wyścigu 
Pokoju. Trasa IV etapu pro­
wadzić będzie z Wrocławia 
do Poznania przez Leszno — 
we wtorek 12 maja br. Lotny 
finisz w Lesznie będzie pre­
miowany. Na czele powołane­
go komitetu stanął sekretarz 
Prez. MRN w Lesznie Ed­
mund Jankowski. Utworzono 
również cztery podkomisje.

(R)
KOŚCIAN. Rada Woje­

wódzka LZS w Poznaniu 
przygotowuje się wspólnie z 
działaczami organizacji spor­
towych do przeprowadzenia

'dalekopisem
• W międzynarodowym turnie­

ju zapaśniczym, rozegranym w Je­
nie zwyciężył obrońca pucharu 
im. Kurta Pionki — Motor Je­
na. Zapaśnicy poznańskiego Le­
cha pokonali Vorwaerts Rostock 
4.5 : 3.5, zremisowali z reprezen­
tacją Pilzna 4:4 i przegrali z Mo­
torem 2:6.

• Zaległy mecz piłkarski o mi­
strzostwo I ligi pomiędzy Unią 
Racibórz i Ruchem zakończył się 
remisowo 3:3 (2:2).

• Piłkarze stołecznej Legii po­
konali w walce o Puchar Polski 
szczecińską Pogoń 1:0. Jedyna 
bramka padła w 65 min. z rzutu 
karnego. Finał Pucharu Polski 
odbędzie się w dniu Święta Pracy 
1 maja. Przeciwnikiem Legii bę­
dzie zwycięzca meczu GKS Ka­
towice — Polonia Bytom.

Zlatani kokalicl urtfałartawall

Hokeiści na trawie zainaugurowali sezon turniejem, w którym wy­
stąpiły zaledwie trzy drużyny: Warta I i II oraz Lech. Puchar 
ufundowany przez Zakłady HCP zdobył zespół pierwszy „zie­
lonych". Na zdjęciu fragment z meczu Lech — Warta II, zakoń­
czonego wynikiem 1:1 dzięki któremu kolejarze zajęli drugie 
miejsce. Oto jeden z licznych fragmentów pod bramkę Lecha. [x)

„Cisza, na sali operacja”; RA­
WICZ —• „Igraszki miłosne”; SŁU­
PCA — „Dom z facjatą”; ŚRODA 
„Dwie strony medalu”; ŚREM — 
„Lot kapitana Loya”; SZAMOTU­
ŁY — „Rodzaj miłości”; 
TRZCIANKA — „Czas rozłąki”; 
TUREK — „Moderato Cantabile”; 
WĄGROWIEC — „Krążownik 
szos”; WOLSZTYN — „Tak długa 
nieobecność”; WRZEŚNIA —- 
„Fraczki z Portugalii”.

W POZNANIU:
WYSTAWY

SALON WYSTAWOWY PAŁA­
CU KULTURY — „Ex libris Mło­
dopolski”.

HALL BIBLIOTEKI E. RACZYŃ 
SKIEGO (pl. Wolności 19) —
„Teatr — Plakat — Książka” — g. 
10—17.
MUZEA

MUZEUM BRONI (Stary Rynek) 
g. 12—18. 

wojewódzkich indywidualnych 
mistrzostw w tenisie stoło­
wym zrzeszenia LZS n.a rok 
1964 — kobiet i mężczyzn. 
Zawody odbędą się w sali 
gimnastycznej KS Obra w Ła­
zienkach. (p)

WĄGROWIEC. Drużynowe 
mistrzostwo w tenisie stoło­
wym powiatu wągrowieckiego 
zdobyła drużyna Nielby przed 
zespołem Lic. Pedagogiczne­
go i Ogniskiem TKKF przy 
Prez. Pow. RN. W konkuren­
cji indywidualnej zwyciężył 
J. Piechowiak z Nielby przed 
E. Stachowiakiem TKKF i K. 
Piechockim z Nielby. (Kdw)

Piłkarze Lecha 
pokonani w Lublinie

W rozgrywkach o mistrzostwo 
II ligi piłkarskiej odbyło się tyl­
ko pięć spotkań. Trzy mecze ze 
względu na fatalny stan boisk 
zostały odłożone. Są to: Wawel — 
Lechia Cracovia — Raków i Gór­
nik — Start.

Zawód swoim zwolennikom 
sprawił poznański Lech, który 
przegrał rewanżowe spotkanie z 
Lublinianką 2:4. Poprzednio na 
własnym terenie kolejarze ponie­
śli porażkę 1:0. Dużą niespodzian­
kę sprawił, niedoceniany gliwicki 
Piast, który pokonał Garbarnię 
Kraków 1:0. W pozostałych spot­
kaniach bydgoska Polonia poko­
nała Stal Mielec 3:0, Zawisza GKS 
Katowice 3:2.

Tabela drugiej ligi przedstawia 
się następująco:
1. Śląsk 26: 8 22:8
2. Zawisza 25: 9 26:18
3. Cracovia 20:12 29:19
4. Start 20:12 28:26
5. Garbarnia 19;15 23:14
6. Polonia 17:17 31:26
7. Lublinianka 17:17 25:25
8. Stal 17:17 14:16
9. Górnik 16:16 25:23

10. GKS 15:17 35:27
11. Raków 15:17 20:25
12. Karpaty 14:20 12:21
13. Lechia 13:19 19:27
14. Lech 12:22 19:31
15. Piast 11:21 ■ 24:31
16. Wawel 7:25 13:28

Tabela Poznańskiej 
Ligi Wojewódzkiej

1. Warta 17 29 61*
2. Olimpia 16 26 49:12
3. Grunwald 17 19 31:29
4. Lech II 17 18 31:26
5. KKS Kępno 17 18 32:31
6. Energetyk 16 17 29:31
7. Włókniarz 17 17 34:43
8. Polonia P. 16 16 31:29
9. Zjednoczeni 17 16 23:34

10. Polonia L. 17 16 23:35
11. Olimpia K. 17 14 25:36
12. Sparta Sz. 17 14 19:40
13. Calisia 17 13 26:35
14. Górnik 17 12 27*35
15. Sparta Ob. 17 7 13:36

Fot. — K. Przychodzki

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY TM. 

ŚWIĘCICKIEGO — chirurgia (ul. 
Przybyszewskiego 49, tel. 612rll); 
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEJI 
— interna (ul. Mickiewicza 2, tel. 
533-07); WOJEW. SZPITAL DZIE­
CIĘCY — chir. dzlec. do lat 14 (ul. 
św. Józefa 8/9, tel. 536-21); SZPI­
TAL KLINICZNY IM. PAWŁOWA 
— okulistyka (ul. Garbary 17, tel. 
510-21).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20, 
tel. 544-44. POWIATOWE PR (ul. 
Kościuszki 103, tel. 86-86).

APTEKI: Armii Czerwonej 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, Strzelecka 
33/35. TYI.KO DYŻUR NOCNY: 
Dzierżyńskiego 349, Główna 53, 
Starołęcka 79.

Program radia 1 telewizji za­
mieszczamy na stronie poprzed­
niej.


